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MODLITWA DO 

MATKI BOŻEJ 

GROMNICZNEJ  

 

Ty, która macierzyńską 

drogę znaczysz 

ofiarowaniem, Ty, 

która Boga podajesz 

Symeonowi i Annie, 

Ty, która Dziecię – 

Światło  niesiesz na 

swoich ramionach jako 

znak sprzeciwu wobec 

zamysłów 

pozbawionych miłości 

i prawdy – Maryjo, 

ratuj nas nie tylko od 

nagłej śmierci, 

pożarów, piorunów, 

zabłąkania w lesie i fali 

powodzi, ale ponad 

wszystko od tej 

choroby duszy co już 

nie przyjmuje Bożego 

Światła, które nam 

niesiesz. Amen. 

 

 

 

 

 

Niezwykłość w zwykłej codzienności 

      

Rok liturgiczny przebiega w toku różnych okresów 

podkreślających i uobecniających poszczególne tajemnice 

zbawienia. Niedawno przeżywaliśmy czas związany z 

wydarzeniem Narodzenia Pańskiego, za kilka tygodni 

rozpoczniemy Wielki Post, teraz zaś trwamy w Okresie Zwykłym 

w ciągu roku.  

     Warto mieć na uwadze, że każdy z tych okresów ma 

szczególne znaczenie dla naszego życia. Nie tylko bowiem czas 

związany z poszczególnymi Świętami otwiera nas na obecność i 

działanie Chrystusa, lecz także przeżywany obecnie Okres Zwykły 

w liturgii jest istotny na drodze do zbawienia. Czas ten bowiem 

uświadamia nas, że każda chwila, także w zwykłej codzienności 

naszego życia, jest niepowtarzalnym przyjęciem miłosiernego Boga 

z Jego ożywczą łaską. Należy zatem pamiętać, że w zwykłej 

rutynie każdego dnia Zbawiciel zawsze działa w sposób niezwykły, 

tzn. w tajemnicy nadprzyrodzonej łaski, która uświęca nasze serca i 

pozwala odpowiednio przeżywać każdą chwilę życia.  

     Niech każdy więc dzień, także pośród zwykłej codzienności, 

będzie okazją, aby nieustannie otwierać się na miłość Chrystusa, 

który szczególnie jest obecny w liturgii Kościoła. 

 

ks. Marcin Kania 

 

INTENCJE PAPIESKIE  
 

Módlmy się, aby wspólnota kościelna potrafiła przyjąć młodych 
odkrywających powołanie do służby Chrystusowi w życiu kapłańskim 
lub zakonnym, z ich pragnieniami i wątpliwościami. 
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ADRES: 
ul. Kupnera 22 

14-260 Lubawa 
Tel. (0-89) 645 39 60 

 

ODPUSTY: 
1. Narodzenie św. 
  Jana Chrzciciela 

  24 czerwca 

2. Michała Archanioła 
  29 września 

 

MSZE ŚWIĘTE: 
dni powszednie 

7.00, 17.00 

Niedziele i święta 
8.00, 10.30, 12.00, 17.00 

święta „zniesione” 

7.00, 9.00, 17.00 
-.     

 ADORACJA  

 NAJŚWIĘTSZEGO 

 SAKRAMENTU: 
pon.- pt.; 7.30 - 16.30  
w kaplicy Św. Franciszka 

 

SAKRAMENT 

POJEDNANIA: 
 I piątek; 15.00-17.00 

 piątki; 16.00-17.00 
 i przed Mszą św. 

 

NABOŻEŃSTWA: 

 
- NOWENNA DO MB 

 NIEUSTAJĄCEJ          

 POMOCY 

 środa; godz. 17.00 

 

- DO MIŁOSIERDZIA 

 BOŻEGO 

 pon.- pt.; godz.15.00 

 
- DO NIEPOKALANEGO 

SERCA NMP  

I sobota m-ca; godz. 6.30  
 

- DO ŚW. FRANCISZKA        

Z ASYŻU  

II sobota  m-ca; godz. 6.20 

   

- KU CZCI ŚW. JP II  

Z UCZCZENIEM 

RELIKWII 
16 dzień m-ca; godz.17.00 
 

- KU CZCI  ŚW. o. PIO 

23 dzień m-ca; godz. 17.00 
 

- GODZINA ŚWIĘTA  

I Czwartek m-ca; godz. 
21.00 

 

MSZA ŚW. Z 

MODLTWĄ  

O UZDROWIENIE 

ostatni piątek m-ca; 
godz.17.00 

 

KANCELARIA 

PARAFIALNA  
15.30 - 16.30 

poniedziałek, środa, piątek 

 Tel. (0-89) 645 39 60 
 

Redakcja gazetki zaprasza 

chętnych do współpracy. 

Kontakt z księdzem 

Proboszczem. 

 
Za złożone 

dobrowolne ofiary: 
BÓG ZAPŁAĆ 

 

                                                                                                 

źródło: sanktuarium-pniewy.pl 

RUCHY I STOWARZYSZENIA: 
 
1.SŁUŻBA LITURGICZNA 
 
2. ODNOWA W DUCHU 
ŚWIĘTYM 
       - środa godz. 18.00 
 
3. WSPÓLNOTA ŻYWEGO 
RÓŻAŃCA 
Lubawa, Tuszewo  
i Fijewo – pierwsza środa  
m-ca po Mszy Św. o godz. 
17.00;        
Mortęgi - ostatni czwartek  
m-ca po Mszy Św.  
o godz. 18.00 
 
4. RODZINY NAZARETAŃSKIE 
- środa po Mszy Św.   
o godz. 17.00 
 
5. FRAŃCISZKAŃSKI               
ZAKON  ŚWIECKICH 
-druga sobota m-ca     

  
 

W NASZEJ WSPÓLNOCIE PARAFIALNEJ 
 

 

CHRZTY   

 
Odbywają się w ostatnią sobotę miesiąca na Mszy Św. o 

godz.17.00. 

Wymagane dokumenty: akt urodzenia dziecka oraz 

zaświadczenia rodziców chrzestnych, że są wierzący i 

praktykujący. 

Rodzicami chrzestnymi mogą być osoby bierzmowane, 

żyjące w związkach sakramentalnych. 

 

1. Jan Meller – 26 XII 

2. Maria Modrzewska – 28 XII 

3. Adrianna Szulc – 4 I 

4. Szymon Żuralski – 5 I 

5. Jan Janicki – 25 I 

6. Marcel Karczewski – 1 I 

7. Michalina Truszczyńska – 2 II 

              

ŚLUBY 

 
1. Piotr Cybulski i Anna Kitłowska – 28 XII 

 

POGRZEBY 

 
1. Andrzej Dąbrowski – 4 I 

2. Roman Ostrowski – 4 I 

3. Edmund Kołakowski – 28 I 

4. Anastazja Żuralska – 1 II 

 

 

Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne 

spoczywanie. 
 

 
 

 

 

Głos Św. Jana Chrzciciela – Pismo parafialne redaguje zespól pod kierownictwem ks. Proboszcza  

(tel. 507 143 682). 

Parafia Św. Jana Chrzciciela i Św. Michała Archanioła  14 -260  Lubawa  ul. Kupnera 22 

konto bankowe: Bank Spółdzielczy w Lubawie  55 8832 0001 1001 0000 2987 0001 
 

 

11.02.2025 

„Modlę się, abyście zdołali złożyć swoje cierpienie 

u stóp Chrystusowego krzyża. Sytuacja człowieka 

chorego jest trudna, bolesna, czasem nawet 

upokarzająca, ale właśnie dlatego jesteście w 

sposób szczególny bliscy Chrystusowi, 

uczestniczycie niejako fizycznie w Jego ofierze, 

starajcie się o tym pamiętać. Męka, krzyż i 

zmartwychwstanie Zbawiciela pomoże wam 

rozjaśnić tajemnice waszego cierpienia. Dzięki 

wam, dzięki waszej komunii  z Ukrzyżowanym, tak 

wiele duchowych bogactw posiada Kościół. Dzięki 

wam mogą z tego skarbca czerpać inni”  
 

[Św. Jan Paweł II w przemówieniu do chorych] 



LITURGIA SŁOWA 
 

02 II - Niedziela, Ofiarowanie 

Pańskie, święto, Dzień Życia 

Konsekrowanego  Ml 3,1-4; Ps 24; 

(Hbr 2,14-18); Łk 2,22-40  

09 II - 5 Niedziela Zwykła Iz 6,1-2a.3-

8; Ps 138; 1Kor 15,1-11; Łk 5,1-11 

11 II - wtorek, NMP z Lourdes Rdz 

1,20-2,4a; Ps 8; Mk 7,1-13 

16 II - VI Niedziela Zwykła Jr 17,5-8; 

Ps 1; 1Kor 15,12.16-20; Łk 6,17.20-26 

22 II - sobota, Katedry św. Piotra 

apostoła, święto 1P 5,1-4; Ps 23; Mt 

16,13-19 

23 II - VII Niedziela Zwykła 1Sm 

26,2.7-9,12-13; Ps 103; 1Kor 15,45-49; 

Łk 6,27-38 

02 III - VIII Niedziela Zwykła Syr 

27,4-7; Ps 92; 1Kor 15,54b-58; Łk 

6,39-45 

05 III - Środa Popielcowa JI 2,12-18; 

Ps 51; 2Kor 5,20-6.3; Mt 6,1-6,16-18 
 

SŁOWO NA NIEDZIELĘ 
 

02 II – Łk 2,22-40 „Maryja i Józef 

wiernie wypełniają ówczesne przepisy 

religijne. Po czterdziestu dniach od 

narodzin, przynoszą Jezusa do świątyni, 

aby Go „przedstawić Panu”. Obrzęd ten 

został ustanowiony na pamiątkę 

cudownego ocalenia pierworodnych 

synów Izraela, podczas niewoli 

egipskiej (zob. Wj 13, 2.12.15). Odtąd 

każde pierworodne dziecko płci męskiej 

uważane było za własność Boga. 

Przynoszono je do świątyni 

jerozolimskiej, oddawano na ręce 

kapłana i wykupywano symboliczną 

opłatą. Równocześnie z obrzędem 

ofiarowania i wykupu pierworodnego 

syna łączyła się ceremonia 

oczyszczenia matki dziecka. Z tej okazji 

matka zobowiązana była złożyć ofiarę z 

baranka, a gdy była uboga przynajmniej 

z dwóch synogarlic lub gołębi. Tak też 

uczyniła Maryja. Jakie znaczenie ma ta 

ceremonia dzisiaj dla chrześcijanina i 

współczesnego człowieka? Wskazuje na 

głęboką prawdę, że żaden człowiek nie 

jest czyjąś własnością. Również 

dziecko nie jest „własnością” swoich 

rodziców, ale „darem pożyczonym” od 

Boga” […]. 

  

/komentarz: „Żyć Ewangelią”, wyd. 

Pomoc/ 

 

09 II – Łk 5,1-11 „Przepiękne 

wydarzenie, w którym Jezus się 

objawia. Wszyscy naoczni 

świadkowie byli zdumieni, a ci 

znakomici rybacy jeszcze bardziej. 

Kiedy Szymon i jego towarzysze 

pracowali przy swoich łodziach, 

Jezus przyszedł i wkroczył w ich 

życie. Skorzystał z ich łodzi. Chociaż 

byli zajęci pracą, rybacy jednak 

słuchali Jezusa. Kto wie, jak długo 

mówił. Słuchając Go, na pewno byli 

zdumieni Jego słowami, w 

przeciwnym razie znakomity rybak 

Piotr nie posłuchałby tak jakiegoś 

nieznajomego. On wie, że to nie pora 

na połów, a i całą noc pracowali, aby 

coś złowić... „Lecz na Twoje słowo 

zarzucę sieci” – odpowiedział Piotr. 

Wierzył Jezusowi. Uwierzył Jego 

słowu.” […].  

 

/komentarz: „Żyć Ewangelią”, wyd. 

Pomoc/ 

 

16 II – Łk 6,17.20-26 „Wyobrażę 

sobie opisaną scenę: ludzi biednych, 

głodnych, płaczących, pogardzanych, 

którzy z odległych stron przychodzą 

do Jezusa. Postaram się włączyć w 

ten tłum i przyjść do Niego ze 

swoimi biedami, wewnętrznymi 

zranieniami i cierpieniami. Spróbuję 

oddać Mu to wszystko. Będę słuchał 

Jego słów. 

Jakie uczucia budzą się we mnie, gdy 

Jezus wypowiada błogosławieństwa 

(ww. 20-23)? Szczerze wyznam 

moje odczucia: pozytywne i 

negatywne. Co potrafi ę 

zaakceptować, a z czym nie umiem 

się pogodzić? 

Będę prosił usilnie Jezusa, aby 

pomógł mi zaakceptować moje 

cierpienia, małość i ograniczoność. 

Zawierzę Mu zwłaszcza tę słabość, z 

którą najbardziej się zmagam. 

Poproszę, aby dał mi głęboko odczuć 

radość i szczęście z Jego obecności 

w moim kruchym życiu” […] 

 

/komentarz: ks. Krzysztof Wons 

SDS/ 

 

23 II – Łk 6,27-38 Chrystus wzywa 

w dzisiejszej Ewangelii do miłości 

nieprzyjaciół. Należy pamiętać, że 

wraz z tym przykazaniem Zbawiciel 

oferuje człowiekowi swoją łaskę i 

wsparcie. Istnieją bowiem 

sytuacje krzywd i zranień, w 

których pokrzywdzony sam z 

siebie nie jest w stanie 

wzbudzić miłości 

przebaczającej. Bez Bożej 

pomocy doskonała miłość 

wobec każdego jest 

niemożliwa. Dlatego każdy 

wierzący ma szansę w 

Chrystusie odkryć wzór i 

źródło mocy, aby sprostać 

przykazaniu miłości 

nieprzyjaciół. 
. 

KATECHEZA  

ŚW. JANA PAWŁA II 
 

KTO MIŁUJE SWOJĄ ŻONĘ, 

SIEBIE SAMEGO MIŁUJE 

Głosząc analogię pomiędzy więzią 

oblubieńczą, jaka łączy Chrystusa i 

Kościół, oraz tą, jaka łączy męża i 

żonę w małżeństwie, autor Listu do 

Efezjan pisze: „Mężowie, miłujcie 

żony, bo Chrystus umiłował Kościół i 

wydał za niego samego siebie, aby go 

uświęcić, oczyściwszy obmyciem 

wodą, któremu towarzyszy słowo, aby 

osobiście stawić przed sobą Kościół 

jako chwalebny, nie mający skazy, 

czy zmarszczki, czy czegoś 

podobnego, lecz by był święty i 

nieskalany” (Ef 5,25-27). Rzecz 

znamienna, iż nowa chwalebna postać 

Kościoła zostaje w naszym tekście 

uwydatniona jako piękno ciała 

oblubienicy. Oczywiście jest to 

metafora, niemniej bardzo wymowna, 

świadcząca o tym, jak głęboko w 

analogię miłości oblubieńczej 

wchodzi moment ciała. Tak więc 

„Kościół chwalebny” jest wolny od 

„skazy czy zmarszczki”. Skazę można 

rozumieć jako symptom brzydoty, 

zmarszczkę jako symbol starzenia się, 

starości. Metaforyczne jedno i drugie 

wyrażenie wskazuje na braki moralne, 

na grzech, można tu dodać, że w 

czasie Pawłowym stary człowiek 

oznacza człowieka grzechu. Chrystus 

więc swoją miłością odkupieńczą i 

oblubieńczą sprawia, że Kościół nie 

tylko jest bez grzechu, ale także 

pozostaje wiecznie młody. Obszar 

metafory jest jak widać dość rozległy. 

Słowa odnoszące się wprost i 

bezpośrednio do ciała ludzkiego i 

charakteryzując to ciało we 

wzajemnym odniesieniu oblubieńca i 

oblubienicy, męża i żony, wskazują 

równocześnie na przymioty i 

właściwości porządku moralnego, 

duchowego i nadprzyrodzonego. Jest 

to istotne dla całej analogii. Dlatego 

też autor listu określa bez trudności 

ów „chwalebny” stan Kościoła jako 

ciała oblubienicy wolnego od brzydoty, 

czy starzenia się, po prostu jako 

świętość i wolność od grzechu, „aby był 

święty i nieskalny”. Jest przeto jasne, o 

jaką piękność Oblubienicy chodzi. W 

jakim znaczeniu Kościół jest Ciałem 

Chrystusa i w jakim znaczeniu owo 

Ciało – Oblubienica przyjmuje dar 

Oblubieńca, który „umiłował Kościół i 

wydał za niego samego siebie”. 

Niemniej znamienne jest, że całą tę 

rzeczywistość z istoty swej duchową i 

nadprzyrodzoną św. Paweł wyjaśnia na 

podobieństwo ciała oraz tej miłości 

poprzez którą małżonkowie: mąż i żona 

stają się „jednym ciałem”. W całym tym 

fragmencie zachowana jest najwyraźniej 

zasada dwupodmiotowości. Chrystus – 

Kościół, Oblubieniec – Oblubienica 

(mąż – żona). Autor przedstawia miłość 

Chrystusa do Kościoła, tę miłość, która 

czyni Kościół Ciałem Chrystusa jako 

Głowy – na podobieństwo miłości 

oblubieńców, na podobieństwo zaślubin 

oblubieńca i oblubienicy. Miłość każe 

oblubieńcowi – małżonkowi troszczyć 

się o wszelkie dobro oblubienicy – 

małżonki, każe mu pragnąć jej 

piękności, zarazem odczuwać tę 

piękność i troszczyć się o nią. Chodzi tu 

również o piękność widzialną, o 

piękność ciała. Oblubieniec wpatruje się 

w oblubienicę jakby z miłosnym, 

twórczym niepokojem, czy znajdzie w 

niej to dobro i to piękno, którego w niej 

i dla niej pragnie. Owo dobro, jakie 

miłujący stwarza przez swoją miłość w 

tym, kogo miłuje, jest jakby 

sprawdzianem samej miłości, miarą tej 

miłości. Oddając siebie w sposób 

najbardziej bezinteresowny, ten, kto 

miłuje, nie czyni tego poza tą miarą i 

tym sprawdzianem.  Kiedy autor listu w 

kolejnych wersetach tekstu (Ef 5,28-29) 

przenosi swoją uwagę bardziej 

wyłącznie na samych małżonków, 

wówczas odezwie się w tym pogłębiona 

analogia stosunku Chrystusa do 

Kościoła, która każe mu tak się wyrazić: 

„Mężowie powinni miłować swoje żony 

tak, jak własne ciało”. Wraca więc w 

tym miejscu motyw „jednego ciała”, 

który zostaje w tym zdaniu i następnych 

nie tylko na nowo podjęty, ale też 

wyjaśniony. Jeśli mężowie mają 

miłować swe żony jak własne ciało, to 

znaczy, że owa podmiotowość wyrasta 

na gruncie dwupodmiotowości i posiada 

charakter nie realny, ale intencjonalny: 

ciało żony nie jest własnym ciałem 

męża, natomiast ma być miłowane tak, 

jak własne. Chodzi więc o jedność nie w 

znaczeniu ontycznym, ale moralnym: 

jedność przez miłość. „Kto miłuje swoją 

żonę, siebie samego miłuje”. To zdanie 

jeszcze mocniej potwierdza taki właśnie 

charakter jedności. Miłość czyni drugie 

„ja” poniekąd własnym „ja”. „Ja” żony 

staje się poprzez miłość własnym „ja” 

męża. Ciało jest wyrazem tego „ja”. Jest 

podstawą jego tożsamości. 

Zjednoczenie męża i żony w miłości wyraża 

się także poprzez ciało. Wyraża się w 

odniesieniu wzajemnym, chociaż autor 

Listu do Efezjan wskazuje na nie przede 

wszystkim od strony męża. Wynika to ze 

struktury całego obrazu. Chociaż 

małżonkowie mają być „sobie wzajemnie 

poddani w bojaźni Chrystusowej”, to jednak 

w dalszym ciągu mąż jest przede wszystkim 

tym, który miłuje, żona zaś tą, która doznaje 

miłości. Można by nawet zaryzykować 

opinię, że „poddanie” żony mężowi 

rozumiane w kontekście całego fragmentu 

Ef 5, 21-33 oznacza nade wszystko 

doznawanie miłości. Tym bardziej, że jest 

to „poddanie” na wzór poddania Kościoła 

Chrystusowi, które z pewnością polega na 

doznawaniu Jego miłości. Doznając miłości 

oblubieńczej Chrystusa - Oblubieńca, 

Kościół jako Oblubienica staje się Jego 

Ciałem. Doznając miłości oblubieńczej 

małżonka, żona jego staje się jednym 

ciałem z nim: poniekąd własnym jego 

ciałem. Tę myśl autor powtórzy raz jeszcze 

w ostatnim zdaniu analizowanego tutaj 

fragmentu „ w końcu więc niechaj także 

każdy z was tak miłuje swą żonę jak siebie 

samego”. Jest to jedność moralna, 

uwarunkowana miłością i ukształtowana 

przez miłość . Miłość nie tylko łączy dwa 

podmioty, ale pozwala w taki sposób 

przenikać siebie, duchowo przynależąc do 

siebie wzajemnie, że autor listu może 

stwierdzić „kto miłuje swoją żonę, siebie 

samego miłuje”. „Ja” poniekąd staje się 

„ty”, a „ty”- „ja”, oczywiście w znaczeniu 

moralnym. Stąd też dalszy ciąg naszego 

tekstu brzmi tak: „Przecież nikt nigdy nie 

odniósł się z nienawiścią do własnego ciała, 

lecz je żywi i pielęgnuje, jak Chrystus – 

Kościół, bo jesteśmy członkami Jego 

Ciała”. Zdanie, które w swej fazie 

początkowej odnosi się jeszcze do relacji 

małżonków, w dalszej fazie powraca do 

relacji Chrystus - Kościół, nakazując nam w 

świetle tej relacji ustalić sens całego zdania. 

Wyjaśniwszy charakter odniesienia męża do 

własnej żony w jedności ciała, autor pragnie 

swoje poprzednie stwierdzenie („kto miłuje 

swoją żonę, samego siebie miłuje”) 

wzmocnić jeszcze i jak gdyby podeprzeć 

zaprzeczeniem i wykluczeniem przeciwnej 

możliwości („nigdy nikt nie odnosił się z 

nienawiścią do własnego ciała”). Tak więc 

w zjednoczeniu przez miłość ciało drugiego 

staje się w ten sposób własne, że zabiegamy 

o jego dobro tak samo jak o dobro własnego 

ciała. Jako charakterystyka miłości 

cielesnej, która ma łączyć małżonków, 

słowa te wyrażają treść najbardziej ogólną, 

ale także najbardziej zasadniczą . Zdają się 

mówić o tej miłości językiem agape. Kiedy 

mowa o tym, że człowiek żywi i pielęgnuje 

własne ciało, a przeto mąż żywi i pielęgnuje 

ciało żony tak jak własne, wyrażenia te 

zdają się wskazywać bardziej na troskę 

rodzicielska, na stosunek opiekuńczy, niż na 

czułość małżeńską. Uzasadnienia takiej 

właśnie charakterystyki wypada szukać w 

tej okoliczności, że autor w tym miejscu 

znowu wyraźnie się zwraca od stosunku, 

jaki łączy małżonków do tego, jaki łączy 

Chrystusa z Kościołem. Wyrażenia, które 

mówią o pielęgnowaniu ciała, a przede 

wszystkim o jego żywieniu, nasuwają wielu 

biblistom myśl o Eucharystii, którą 

Chrystus w swej miłości oblubieńczej 

„żywi” Kościół. Jeśli wyrażenia te w 

mniejszym stopniu wskazują na specyfikę 

miłości małżeńskiej, zwłaszcza tej, poprzez 

którą małżonkowie stają się „jednym 

ciałem”, to równocześnie pomagają one 

zrozumieć w tym kontekście w sposób 

ogólny, godność ciała oraz moralny 

imperatyw troski  o jego dobro, o dobro na 

miarę tej godności. Porównanie z 

Kościołem, jako Ciałem Chrystusa, Ciałem 

Jego odkupieńczej i zarazem oblubieńczej 

miłości, musi pozostawić w świadomości 

adresatów Listu do Efezjan głęboki ślad 

poczucia sacrum ciała ludzkiego w ogóle, a 

w szczególności małżeństwa jako miejsca, 

w którym poczucie sacrum ciała 

szczególnie głęboko warunkuje całe 

odniesienie wzajemne osób, w 

szczególności odniesienie mężczyzny do 

kobiety jako żony i matki wspólnych 

dzieci.  

 

   

MÓWIĄ WIELCY 
 

„Nie ten jest doskonały, kto dobrze 

zaczyna. Bóg błogosławi tym, 

którzy dobrze kończą”. 

 

 /Św. Bazyli Wielki/ 

 
          

MODLITWA DO MATKI 

BOŻEJ Z LOURDES   
  

O zawsze Niepokalana Dziewico. 

Matko Miłosierdzia, Uzdrowienie 

chorych, Pocieszycielko 

strapionych. Ty znasz moje 

potrzeby, moje kłopoty i cierpienia; 

racz więc wejrzeć na mnie okiem 

miłosierdzia. Objawiając się w 

grocie w Lourdes, spodobało Ci się 

obrać to miejsce na przybytek 

uprzywilejowany, skąd rozdzielasz 

swe dary i gdzie wielu już zyskało 

uzdrowienie swych chorób, tak 

duszy jak i ciała. Przystępuję więc i 

ja z ufnością, aby ubłagać Twe 

macierzyńskie wstawiennictwo. 

Wyjednaj mi o Matko kochająca 

łaskę, o którą Cię proszę, jeśli to nie 

jest przeciwko woli Bożej, a ja z 

wdzięczności za Twe dary będę 

naśladować Twoje cnoty, abym 

kiedyś mógł uczestniczyć w Twej 

chwale. Amen.  


